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CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wlersz milimetrowy przed tetatem 
na l-ajl li-e] stronie 15 gr o a zy na 
Mi-e] B groszy, na IV, V, Vl-e] 6 gro- 
szy. Drobne ogłoszenia po 3—5 gr. 
za wyraz, Najmniej 50 groszy. 
Tiustym drukiem pedwójnie, Zagra- 
niczne 100 proc. drożej. 


W numerach świątecznych I nle- 
dzielnych ceny o 25 proc. droższe, 


Za terminowy druk ogłoszeń admi- 
mistracja ole odpowiada. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
|uż warysikie przyjęte ogłoszenia do 


se j Cena numeru 12 groszy. 


Rok XV. 


Adres dla listów i depesz: 
„ISKRA”. Sosnowiec. 


Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553. 


Prenumerata wynosi: 


Zł. 2 


Z odnoaszeniem miesięcznie: 
zł. 2.50. 


W Zagłębiu pa za Sosnowcem, Bẹ- 
dainem | Dąbrową; zł. 2,50, 


domienia, 


Sosnowiec: swisi 


z ZZ 


o godzinie d-ej po południu. 


jomych, pogrążem w żalu 


nego Towarzysza pracy. 
Cześć Jego pamięci! 


zmiany cen beż uprzedniego zawia- 


At Piłsudski: 
TRACIA: Dęblińska 1, Tek 73, 


W poniedziałek o godz. 9-ej rano odbędzie się msza żałobna. 
O czem zawiadamiają krewnych, przyjac iół, kolegów izna- 


dena, spaonie, córki, ziciawie, syoode i mati. 
AZ OĘ | GC 


4, Telefon 64. 
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B. P. 


Bernard Plesner 


Dyrektor Techniczny i Członek Zarządu Cegielni 
„Herkules* w Łazach. 


go długich 1 ciężkich cierpieniach, zmarł dnia 24 
września 1924 r., przeżywszy lat 55. 


W zmarłym tracimy zacnego kolegę i sumien- 


Pozostałej rodzinie wyrażamy szczere współ- 


Zarzad Geglelni „Herkules“, 


Ostrzegam przed zawarciem spółki z D-rowa 
K. Rajsową na skleu Nr. 31 w nallach targowych 
T-wa „Rozwój“; ponieważ, jestem jego współwłaś- 
cicielem. Sprawa na drodze Sądowej. 


S. TYMOSZUK. 


Anglja, a sprawa 
bezpieczeństwa. 


Ostatnie wiadomości z Ge- 
newy rzucają charaktery- 
styczne światło na stanowi- 
sko, jakie zajmuje Anglia 
wobec wielkich zagadnień 
arbitrażu, bezpieczeństwa i 
rozbrojenia, które mają za- 
pewnić światu pokój. Jak 
wiadomo, Anglja odrzuciła 
wypracowany przed rokiem 
przez ligę narodów pakt e 
wzajemnej pomocy, niechcąc 
przyjmować na siebie za- 
wartych w nim zobowiązań 
i dowodząc, że warunkiem 
pokoju jest tylko powszech- 


Sosnowiec, 27 września. 


ne rozbrojenie i przyjęcie 
systemu arbitrażu. 
Anglji, afiszuiącej na 
wszystkie strony swój pacy- 
fizm, chodzi w gruncie rze- 
czy tylko o rozbrojenie pew- 
nych państw europejskich. 
Brytanja obawia się być mo- 
że, że Francja i państwa z 
nią sprzymierzone wytworzą 
w Europie hegemonię, a to- 
lerowanie tego sprzeciwiało- 
by się jej tradycyjnej poli- 
tyce. Stąd żądanie rozbro- 
jenia, zerwanie z Systemem 
sojuszów, a nawet ewentual- 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
= ętzin, aałactow saga „7. 


EEOAE o KASZLU i przeziębienia 


ś.p. JAN BAŁDYS 


długoletni majsier Huty Bankowej, , 
Opałrzony św. Sakramentami, zmarł dnia 26 września 1004 r. 
przeżywszy lat 67, 

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy z damu ża- 
łoby przy ul. Francuskiej, masłąpi w niedzielę, dnia 28 b. m. 


używaj 
PASTYLKI 
Wyreuu Łaboratorjam 
zt -Farmaceut. 1305 


CI 
B. Krogulegki w Warszawie 


Żądać w aptekach i scładach aptecza 


NEO-VALDA 


MIESZRANIE 


komfortowe 


9 pokal wszelkie wygody do wy- 
najęcia. Wiadomość na miejscu 
Sosnowiec, Wiejska 8 168-2 


nie żądanie rewizji traktā- 
tów pokojowych oraz gra- 
nic na drodze arbitrażu. 
Pan Rajmund Poincare w 
šwietnym artykule, umiesz- 
czonym w miesięczniku war- 
szawskim „Naokoło świata“ 
przypomniał, że od chwili 
zakończenia wojny Anglja 
systematycznie usuwała się 
od udzielenia gwarancji bez- 
bieczeństwa Francji oraz 
państwom sojuszniczym. W. 
Brytanja z ulgą odrzuciła 
pakt gwarancyjny amerykań- 
sko: francusko angielski, pod 
pisany jednocześnie z trak- 
tatem wersalskim, a unie- 
ważniony z powodu odmo- 
wy Stanów Zjednoczonych. 
Na konferencji w Cannes w 
w r. 1922 łudził co prawda 
p. Lloyd George p. Brianda 
paktem wzajemnej pomocy, 
który gwarantowałby grani- 
ce Francji nad Renem. Lecz 
projekt ten nie nakładał w 
gruncie rzeczy na Anglję żad- 
nych zobowiązań, gdyż miał 
obowiązywać przez 10 lat, 
t.j. przez okres trwania 0- 
kupacji lewego brzegu Renu, 
co samo przez się daje chwi- 
lowo dostateczną rękojmię 
bezpieczeństwa Francji. 
Poincare doszedłszy da wła- 
dzy, odrzucił projekt angiel- 
ski, gdyż rząd brytański nie 
chciał rozszerzyć gwarancji 
na Polskę. „Traktat wzajem- 
nej pomocy — pisał p. Po- 
incare — musi zawierać sze - 
rzej ujęte wzajemne gwa- 
rancje, jeżeli pragniemy, że- 
by naprawdę służył do u- 
trzymania pokoju. Niemcy 


= Dabrowa, iodlesliego 6, fal. 71. 


A, 


bowiem, wiedząc o przymie* 
rzu Anglji, Francji i Belgji. 
nie zaatakują oczywiście żad- 
nego z tych trzech państw 
celem zniweczenia stanu rze - 
czy, ustanowionego trakta- 
tami pokojawemi, lecz roz- 
poczną walkę gdzieindziej, 
starając się wciągnąć w nią 
Francję, pozbawioną wów- 
czas poparcia Anglji. Czyż 
wojna 1914 r. nie była wy- 
wołana zajściami bałkańskie- 
mi? Nie ulega wątpliwości, 
iż Niemcy zechcą znaleźć 
powód do wojny z nami, 
zachowując wszelkie pozory 
obrony. W wypadku n.p. 
napaści na Polskę. Niem- 
cy dobrze wiedzą, iż wów- 
czas nie cofniemy naszej 
gwarancji i zapewnienia bez- 
pieczeństwa, które są pod- 
stawą odrodzenia tego pań- 
stwa“. 

Anglja godziła się na za- 
gwarantowanie wschodnich 
granic Francji, ale na za- 
gwarantowanie granic Pol- 
ski zgodzić się nie chciała. 
Dlatego projekt p. Llayda 
Georgea upadł. P. Poinca- 
re jeszcze w maju 1922 r' 
ponowił próby wyjednania 
od Auglji obrony „poszcze- 
gólnych klauzul n. p. tych, 
które dotyczą Gdańska i G. 
Sląska*. Lecz jak pisze p. 
Poincare i „ten zasadniczy 
punkt, który dotyczy! bez- 
pośrednio Polski, natrafił w 
Londynie na nieprzezwycię- 
żone przeszkody“, 

Czy mogła się więc An- 
glia zgodzić na projekt pak- 
ktu gwarancyjnego ligi na- 
rodów, który rozszerzył gwa- 
rancje na wszystkie pań- 
stwa, a więc i na Polskę? 
Anglja pakt odrzuciła, gdyż, 
jak mówił Mac Donald, o- 
bawiała się, że pakt wcią- 
gnie ją w zawieruchę wajen- 
ną, wywołaną .,.szowinistycz- 
nemi wybrykamł jakiego pań- 
stwa Europy środkowej”. 
Natomiast Wielka Brytanja 
bardzo usilnie zaczęła po- 
pierać rozbrojenie powszech - 
ne, kładąc na to zagadnie- 
nie główny nacisk. Oczywi- 
ście w razie przeprowadze- 
nia tego płanu, Anglja ze 
swą flotą, którą podziwiana 
na manewrach w Spithead, 
byłaby dyktatorką rozbro- 


Z przesyłką pocztową 
at. 2,50 


Zagranicą 4 al, 


== Katowies, SORKA 4. 


onej Europy I arbitrem sy- 
tuacji politycznej. 

W Genewie obie tezy fran- 
cuska i angielska starły się 
bardzo silnie, Można było 
wogóle mieć wątpliwości, 
czy dojdzie do porozumienia. 
Jak wiadomo, sprawę ode- 
słano do komisji, a stamtąd 
przeszła ona da t. zw! ko- 
misji dwunastu, obradującej 
pod przewodnictwem p. Be- 
nesza. Idei zawarcia od- 
rębnego paktu gwarancyjne- 
go poniechano. Pod tym 
względem Anglja odniosła 
sukces, ale tylko formalny. 
Postanowiono bowiem, że 
postulaty, dotyczące gwa- 
rancji bezpieczeństwa, ujęte 
będą w formę protokółu, 
nchwalonego przez zgrama- 
dzenie. Protokół ten posia- 
dać będzie charakter dodat- 
ku do ligi narodów. W rze- 
czywistości ogłoszony pro- 
jekt protokółu mało różni 
się od odrzuconego paktu 
gwarancyjnego. Podobno, jak 
i poprzedni dokument pro- 
tokół rozwija i precyzuje 
postulaty, zawarte już w 
pakcie ligi. Przymusowy ar- 
bitraż, sankcje międzynaro - 
dowe wojskowe i gospadar- 
cze, sojusze odrębne pod 
kontrołą ligi — wszystko to 
było już zawarte w pakcie 
gwarancyjnym, a obecnie u- 
jęto tę kwestję jedynie w 
formę mniej drażniącą An- 


gle 
Wobec tego dziwić się 
należy, dlaczego rząd Mac 


Donalda godzi się obecnie 
przyjąć to, co niedawno od- 
rzucał? Czy p. Mac Donald 
udzielił p. Herriotowi w Lon- 
dynie pewnych przyrzeczeń 
w tej sprawie wzamian za 
ustępstwa Francji w sprawie 
odszkodowań? W każdym 
razie zmiana ta wywołała 
ogromną burzę w konserwa- 
tywnej i liberalnej prasie 
angielskiej, podnieconej |uż 
pierwszemi odgłosami walki 
wyborczej. Na czele tej kam- 
panji antyrządowej stoi po- 
ważne pismo jak „Times“, 
które protestuje przeciw od- 
dawaniu „floty angielskiej 
do dyspozycji ciała między- 
narodowego“. „Times“ do- 
wodzi, że wskutek zobowią- 
zania się Angliji do wzięcia 


2. 


działu w sankciach mię- 
dzynarodowych nie chodzi 
już o „obronę obcych granie 
bliskich lub dalekich, ale o 
bezpieczeństwo samego im- 
perjum*. Inne pisma an- 
gielskie posuwają się jeszcze 
dalej w tej kampanji i do- 
magają się odwołania z Ge- 
newy Łorda Parmoora. 
Praktyczni anglicy znowu 
obliczyli straty i zyski, wy- 
nikające z tej nowej odmia- 
ny paktu gwarancyjnego i 
stwierdzili, że zobowiązania 
jakie projekt nakłada są 
cięższe od korzyści. Co się 
więc |eszcze stanie z no- 
wym projektem. opracowa- 
nym w Genewie? Czy uzyska 
an ratyfikacje w Anglji? Co 
się stanie z ideą powszechne- 
o paktu rozbrojenia? W 
GARD opozycja przeciwko 
wszelkim zobowiązaniom 
międzynarodowym  zaryso- 


MACIEJ TALKO - PORZECKI 


Otwarcie polskiej wystawy 
przemysłowej w Konstantyna- 
polu zostało przez rząd nasz, 
oraz towerzystwa polako ture- 
ckie wykorzystane, jako do- 
skonala okazja do wzajemne- 
go zbliżenia się i poznania 
obu narodów. Został opraco- 
wany wspólnie program tej 
akcji i ato Boiska gościła u 
siebie kolejno tureckie dru- 
yny faotbalowe, wysoką misję 


wicielstwa 

wszystkich grup inteligencji 

polskiej, począwszy od prze- 

mysłu, rolnictwa i handlu, a 

skończywszy na prasie, spor- 

cie i sztuce, 

Język polski jest coraz czę- 
ściej słyszeny na ulicach Kon- 
stantynopola, w kawiarniach 

i sklepach zaczynają rozumieć 

nieco po polsku, „sarafowie” 

drobni zmieniacze pieniędzy) 
zaczepiają przechodniów, py- 
tając, czy nie mają złotych do 
wymiany. Jednem słowem, po- 
lacy stali się obecnie modni 

w Konstantynopolu. 

Cały szereg wyciaczek da 
Grecji, Egiptu, Smyrny 1 bliz- 
szych, koncerty Feliksa Szy- 

= manowskiego, bale w ambasa- 
dzie polskiej, polsko- tureckie 

gawody faotbalawe ti liczne 
kuły w prasie tutejszej 
przyczyniają mię znakomicie 
do zwiększenia popularności 

Polski wśród ludnońct ture- 

ckiej i krajów okolicznych. 

Gazety miejscowe zamiesz- 

ją pochlebne wzmianki o 

reprezentacyjnej orkiestrze 36 

F; p. majora A. Sielskiego, 
tórej koncerty ściągają stale 

na wystawę tłumy publiczno- 

ści tureckiej, słuchającej z za- 
chwytem doskonałego wyko- 
nia utworów Szopena, Mo- 
ugzki, Lewandowskiego i 
jmpozytorów obcych, 
Bardza ważnym momentem 
wystawy jest możność obo- 
pólnego poznania przez afery 
przemyaławo-handlowe ture- 
ckie g kie rynków zbytu 

w obu krajach. już teraz np. 

można się z grubsza orjento- 

wać, która towary polskie 
mają warunki dogodne do 

eksportu na bliski wachód, a 


wała się tak silnie, jak w 
Stanach Zjednoczonych po 
utworzeniu ligi narodów. 
Natomiast Francja, Polska 
i państwa „zagrożone“ nie 
zrezygnują za darmo z włas- 
nych sił, zapewniających im 
bezpieczeństwo. 

Anglia dąży do rozbroje- 
nia niektórych państw eu- 
ropejskich. Francja, Polska 
i inne państwa zagrożone 
domagają się, aby im za- 
pewniono bezpieczeństwo w 
obecnych granicach, Państwa 
te absolutnie nie dadzą się 
rozbroić przed uzyskaniem 
istotnych międzynarodowych 
gwarancji bezpieczeństwa. A 
Auglja tych gwarancyj udzie- 
lié nie chce. jest to błędne 
koło, wytworzone sprzeczne - 
mi interesami, z którego wąt- 
pimy, aby zdołała wypro- 
wadzić Europę nowa konfe- 
rencja rozbrojeniowa. 


Pale wystawa przemysłowa w Konstantynopol. 


LIST x. 
(Od wł. koresp. „iskry”.) 
Konstantynopol, 19 września. 


które znów --- mówiąc po ku- 
piecku— „nie pójdą”. 

Otóż poważne widoki znacz- 
niejszych zamówień ma broń 
(firma „Arma*) i amunicja. 
Cukier jest tu tak drogi, że 
zaopatrywanie weń tutejszego 
Bpa przez cukrownie pol- 
skie byłoby dla nich nader 
korzystne; możnaby go mia- 
nowicie sprzedawać loco Kon- 
stantynopol po 25 funtów an- 
gielskich z2 tonnę średniego 
gatunku, Destylatory gorzel- 
nicze (Borman, Szweae í S-ka) 
tartaki, pompy, turbiny (po- 
ważna konkurencja dla turbin 
niemieckich) betonierki, ma- 
szyny do wyrobu pustaków i 
dachówek, czesarki do wełny 
(Josephi—Bielsko Ciesz.) i sil- 
niki spalinowe mogą liczyć 
na poważny zbyt, natomiast 
obrabiarki nie będą przedmio- 
tem zapotrzebowania. 

Popyt jest na kryształy i 
Szkło („Paulina* w Często- 
chowie) mąkę, tarki kuchenne, 
ESRD {bardzo dobre konjun- 

tury), lekkie wytworne me- 
ble koszykowe, kołdry bawel- 
niane, najtańsze jaskrawe ma~ 
terje bawełniane, wyroby ży- 
rardowskie, plusze, iiranki, 
szpagat cienki konopny. Pize- 
mysł chemiczny i kosmetycz 
no - porftomeryjny nie może 
zbytnio rachować na możność 
eksportu do Turcji, gdyż 
transport i cła uniemożliwiają 
mu korzystne skalkulowan'e 
cen dla rynku tutejszego. Za 
to bardza poważnie zapowiada 
się pokrywanie zapotrzebowań 
bliskiego wschodu na wódki 
i likiery, które tu są znacznie 
droższe, niż w Polsce, a ta- 
ryfy celne — nader dogodne. 
Przedstawiciel firmy „B. Ka- 
sprowicz* na wystawie nasi 
się z zamiarem założenia w 
Turcji gorzelni i filjalnej fa- 
bryki wódek. 

Na terenie wystawy komitet 
Roa biuro informacji han- 

owych, które znakomicie 
ułatwia przeprowadzenie tran- 
zakcji między przemysłem pol- 
skim a kupiectwem miejsco- 
wem. Biuro to pozostaje pod 
fachowem kierownictwem inż 
Zaboklickiego i p. Władysła- 
wa Lipęzj ńskiego. 

Zasługa doskonałego zor- 
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ganizowania tej naprawdę im- cie na kotwicy, rzucony był na nlet =" Władze zasto- 


ponuiącej wystawy należy się 
przedzewszystkiem delegatowi 
rządu polskiego, p. Włady- 
sławowi Gsysztorowi, a blabe 
zarzuty, czynione niekiedy 
komitetowi organizacyjnemu 
i jego dyrekcji, sąjedynie wy- 
nikism drobnych nieporozu- 
mień o charakterze czysta 
osobistym,nieuniknionych przy 
urządzaniu imprez na tak ol- 
brzymią akale. Pracę komitetu 
należy sądzić podług jej wy- 
ników, a te już dotychczas, 
po tygodniu jej istnienia, są 
ogromnie doniosłe i pożytecz- 
ne. Kolosalny nakład pracy, 
wiedzy, dobrej woli, energji i 
poświęcenia, złożony ofiarnie 
przez p. Geysztora na zorga- 
nizowanie wystawy, zasługuje 
na tak wysokie uznanie całego 
społeczeństwa, jakie żywi dla 
niego ogół wystawców i pra- 
cowników komitetu. 


Wieści ważne. 


(Z pism i depesz wczorajszych). 


— Samozwaficzy komitet mniej- 
szości narodowych, rezydujący 
stale w Paryżu, przeniósł się do 
Genewy na czas obecnej sesji. 
Bawlą tu mianowicie: Łoziński ł 
Petruszewicz, rzekom! reprezen- 
tanci Ukrainy, Łastowskij, repre- 
zentujący Bialoruś I Pajlonis — 
Litwę. Ci czterej politycy obcho- 
dzą codziennie wszystkie dele- 
gacje i rozsyłają całej prasie ka- 
munikaty, oczerniające Polskę. 
Dotychczas jednak żaden dzien- 
nik nie dał wzmianki o pobycie 
w Genewie tych czterech panów, 
ale niektórzy poważpi przedsta- 
wiciele ligi, jak np. anglicy wca- 
le ich nle przyjęli. Przewodni- 
czący zgromadzenia ligi, Mota, 
przyjął coprawda tych panów 
prywatnie, ale oświadczył im, że 
domagając się modyfikacji gra- 
nicy polskie, dążą do rewizji 
iraktatów wówczas, kiedy lga 
narodów właśnie powołana jest 
da obrony istniejących traktatów. 


— Gruziński komitet narodo- 
wy komunikuje, że walki po- 
wsiańców z wojskami czerwone- 
mi trwają. W kilku miejscach 
wydarzyły się szczególnie silne 
utarczki, jak mp. w dolinie rzekl 
Kodor, gdzie wojska czerwone 
uslłewały powstrzymać przemarsz 
kilku tysięcy powstańców. 


— Według doniesień z Muk- 
denu, Czang-Tso-Lin zawarł z 
rządem sowietów układ, na któ- 
rego mocy Czang-Tso-Lin uzna- 


je rząd moskiewski i przyjmuje “ 


artykuł układu rosyjsko-chińskie- 
go z dnia 31 maja r. b. w spra- 
wie kontroli kalei wschodnio- 
chińskiej, 


— Naczelny prokurator repu- 
bliki sowieckiej Krylenko, prze- 
bywa obecnie w Tyflisie, gdzie 
objął kierownictwo dochodzeń 
śledczych w sprawie powstania 
w Gruzji Zapewniają, że Kry- 
lenka jest zwolennikiem zastoso- 
wania jaknajdalej idących repte- 
sji względem powstańców gru- 
zińskich. 


— Bawiil w Angorze w dniach 
ostatnich przedstawiciele prasy 
połskiej, którzy zwiedzili miasto, 
a między innemi odwiedzili biura 
dyrekcji prasy, biura prasowej 
agencji anatolijskiej oraz redak- 
cje kilku dzienników. Również 
przejazdem tutaj bawlący polski 
minister pełaomocny Knoll wy- 
dał wczoraj wieczorem na cześć 
dziennikarzy połskich bankiet, w 
którym wzięli udział przedstawi- 
ciele władz, oraz przedsiawiciele 
prasy w Angorze. 


— Huragan | wylewy w Pe- 
tersburgu pociągnęiy za sobą 19 
ofiar w ludziach Szkody są 
bardzo znaczne Statek transpor- 
towy niemiecki, stojący w por- 


Jawę piaszczystą, 59 innych stat- 
ków zagranicznych doznała rów= 


sowują środkl w celu wyżywie- 
nia ludności. 


Eksplozja kotła parowego. 


Budynek kotłowni wyleciał w powietrze, 


Warszawa, 20 września, 


(Przez telefon). 


Dziś a godzinie 8 minut 8 ta- 
no, mieszkańcy ulic, przylegają- 
cych da dworca głównego w 
Warszawie zaalarmowani zostali 
sllnym wybuchem, który spowo- 
dował pękanie szyb w domach 
okolicznych. 

Okazało się, że w domu Nr. 
53 przy ulicy Chmielnej nastąpił 
wybuch w kotle centralnego o- 
grzewania dworca głównego. 

Siła wybuchu była straszna. 

Budynek kotłowni wyleciał w 

*=powlefrze. 

Gruzy zasypały 4 tory kolejo- 
we ma dworcu głównym i wā- 
gon 3 klasy pociągu Warszawa— 
Poznań. 

Część ulicy Chmielnej, domy 

r 62 i 64 zostały zasypana 
gruzami i belkami. 

pod zwalisk wyciągnięto 
zwłoki palacza kotłowni Andrze» 
la Króla. 


Drugą ofiarą strasznego wy- 
buchu jest nczenica 2-ej klasy 
pensji im. Marji Konopnickiej 
Żukowska Anva, która przecho- 
dziła właśnie da szkoły. 


Pozatem jest rannych parę o> 
sób przechodzących i kilku ro- 
hotników kolejowych. 


Na miejsce wybuchu zjechały 
władze policyjne, wojskowe i 
kolejowe. 


Domniemany powód wybachi, 
wedle śledztwa plerwiastkowego, 
ustalono jak następuje: 


Prawdopodobnie powodem wy- 
buchu musiało być zmniejszenie 
ciśnienia w kotle, wywołane przez 
przerwę w pracy w kotłowni, 
Nie jest jednak wyłączone, że 
w węglu, używanym w kotłowni, 
znajdował się malerjał wybu- 
chowy. 


Sowiety zorganizowały napad 
na pociąg pod Łunińcem. 


(Przez 


Dziś powrócił do Warszawy 
specjalny delegat  ministerjum 
spraw wewnętrznych, wysłany 
do Łunińca w sprawie napadu 
na pociąg. 

Komendant policji Wardęski, 
w rozmowle z przedstawiciełami 
prasy oświadczył, że, według 
zebranych informacji, napad na 
pociąg został zorganizowany po 
stronie sawieckiej przez atamana 
Timofieja Kwietkowa, który uży- 
wa pseudonimu Kaliszczuk ł re- 
zyduje zazwyczaj w miejscowo- 
ści Kallnkowicze po stronie so- 
wieckiej, 


Warszawa, 26 września, 
telefon). 


Banda przed napadem ohbozo+ 
wala w lesie. Karabinów ma- 
szynowych banda nie posładałaj 
uzbrojona była tylko w karabiny 
i granaty ręczne. 


Po rabunku policja znalazła 
wiele porzuconych rzeczy, po» 
chodzących z grabieży, między 
innemi mundur policyjny komen- 
danta Mięsawicza I plaszcz wo- 
jewody Downarawicza oraz o- 
próżnione walizy. Minister apraw 
wewnętrznych Hūbner | wojewo- 
da Downarowicz udali się na 
objazd województwa, 


0 zamordowanie metropolity Jerzego. 


Dzłś w 3 dolu rozpraw sądo- 
wych przeciwko Łatyszence ze- 
zoawalj. świadkowie mniejszej 
wagi, kościelni © rkwi prawosła- 


wnej, 
Następnie odczyłano zeznania 
świadków, którzy na sprawę nie 


Warszawa, 26 września, 


(Przez telefon), 


przybyli poczem ogłoszono 
pizerwę dla dokonania ekaperty- 
zy psychjatrycznej, Ekspertyza 
zarządzona została przez sąd na 
zasadzie zeznań świadków, że 
oskaiżony miewał ataki epilepsjł, 


Tajemniczy wypadek w wagonie. 


(Przez 


Przed pociągiem, idącym z 
Krakowa do Skarżyska, zjawił 
się ma stacji w Łańcucie poli- 
ciaat i ośwładczył, że w pociągu 
jedzie bandyta, znany pod pseu- 
donimem „Panicz“, Policjant 
wszedł do wagonu, dobrawszy 
sobie do pomocy dwóch poste- 
1unkowych. Za chwilę rozległ 
ślę strzał W wagonie leżał na 


Łańcut 26 września, 
telefon). 


ławce z przestrzelonę skronią 
student Jokel, kapitan klubu spor- 
towega z Ostrowca. Policjant z 
Łańcuta twierdzi stanowczo, że 
ś.p. Jokel chwycił go za karabin 
i usiłował stawić opór. 

Tajemnicza tragedja w wago< 
mie wywołała w Łańcucie ogro- 
mne wrażenie, 


NN 
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Od redakcji 
Sytuacja w przemyśle Zagł. Dąbi 
C. Wolikein-Hokenlohe-W, Korfa 


Oszczędności w samorządzie 
Ze spraw robotniczych . . 


eine 


Sprawy samorządowe: Uwag! ogólne , 


sza wm TRE 
Rzemiosła w Sosnowcu . . 
Sprawy bieżące: Polityka zagraniczna, M. Hirszler. 


m. h 
Z. Remhowstki. 
P 1. 


Nasze sprawy. 
Kilka słów o banku Zagłębia. 


W Nr. 216 „Iskry“ z dn. 23 bm. 
ukazało się „wezwanie* do człon- 
ków banku Zagłębla do wzięcia 
udziału w „walnem zebraniu”, 
celem wyboru reprezentantów. 
Podpisany — Zarząd, Termin wal- 
nego zgromadzenia w niedzielę 
28 b.m. o g. 14 m. 30. 

Czyłającemu powyższe ogło- 
szenie, mogłoby się zdawać, że 
odbędzie się zebranie mało wa- 
żne. Zebrań bowiem odbywa się 
dużo, nawet za wiele. Polacy lu- 
bią zebrania i lubią duża mówić. 

Powyższe jednak zebranie, ma 
Istotnie znaczenie które wyjaśni- 
my niżej. 

Trudno jednak powstrzymać 
się od uwagi, że ogłoszenie po- 
wyższe nie informuje należycie 
społeczeństwa o ważności wal- 
nego zgromadzenia celem wyboru 
reprezentantów. 

1 tutaj nasuwa się przypuszcze- 
nie, że ludzie, umieszczający ta- 
kie ogłoszenie, jedno z dwojga, 
alba mie doceniają znaczenia 1n- 
Stytucji, którą 1eprezentują i za 
kiórą są odpowiedzłalni, albo 
zdają sobie jasno sprawę, jednak 
w Ich interesie leży nienadawanie 
rozgłosu tej sprawie i male zain- 
teresawanie ogółu, 

Nie przesądzając, które z tych 
przypuszczeń jest Sluszniejsze, 
czujemy się w obowiązku zain- 
teresować szerszy Ogół sprawą 
banku Zaglębia, spółdz. z ogr. 
adpowiedzia!nością. 

Czem jest bank Zagłębia? 

W obecnej chwili martwą In- 
stytucją, Murami 3 piętrowego 

gmachu, w kiórych spoczywają 
ciężka zapracowane grosze rze- 
mieślnicze, urzędnicze, kupleckie, 
robotnicze. 

Bank Zagłębia, dawniej kasa 
pożyczkowo-oszczędnościowa, o- 
party ma zasadach współdzielczo- 
ści, ma w zadaniu swojem dopo- 
maganie w prowadzeniu gospo- 
darstw swoich członkom spół- 
dzielni. W tym celu powinien 
przyjmować wkłady na oprocen- 
towanie, udzielać kredytów, do- 
pomagać do rozwoju instytucji 
kulturalnych i oświatowych, pro- 
wadzić ma operacje bankowe w 
najszerszem znaczeniu tego sło- 
wa, jedaem slowem powinien 
być instytucją żywą, twórczą, po- 
tężnie przyczyniającą się do o- 
drodzenia gospodarczego. 

A tymczasem—śpi! Nie działa! 

Oszczędności groszowe, wynik 
ciężkiej ı żmudnej pracy, grosze, 
składane na cząrną godzinę zą 
— zamurowane, martwe, bezczyn- 
ne, bez korzyści dla właścicieli 
i iustytucji. 

W czasie, gdy kryzys gospo- 
darczy dotkliwie daje się we 
znaki kupcowi i? rzemieślnikowi 
polskiemu, gdy zarówno kupiec, 
lak i rzemieślnik dla braku środ- 
ków obrotowych niejednokrotnie 
zmuszeni byli oddać źródła swe- 
go utrzymania we wrogie ręce 
zydowskie, — instytucja. nowo- 
łana do niesienia im pomocy, 


Sosnowiec, 27 września. 


przez nich stworzona, — śpil 

Historja nas uczy, że najbuj- 
niejszy rozkwit spółdzielał ma 
miejsce w akresach kryzysów i 
załamań ekonomicznych. 

Wówczas bowiem ludzie najle- 
plej odczuwają potęgę skupiania 
się i wzajemnej samopomocy, po- 
tęgę „ziarnka do ziarnka"... 

I ten moment nie został w da- 
nym wypadku wyzyskany. Nasu- 
wa się pytanie, dla czego bank 
Zagłębia, nie uczynił do tej po- 
ry nic. aby ożywić swoją dzia» 
łalność? 

Wszak jesteśmy Świadkami fa- 
kłów, które stwierdzają, że przy 
dobrej wali i chęci — tworzą się 
rzeczy monumentalne. — Takim 
faktem — jest wybudowanie ta 
gu głównego przez tow. „Roz- 
wój”. A rozpoczynając swoją 
pracę tow. „Rozwój* a całe 3 
piętra poslacdało mniej, aniżeli 
bank Zagłębia. 

Prowadzenie jednak  strusiej 
polityki — da celu nie prowadzi. 

Należy sobie zdać jasno spra- 
wę, że istnienie banku Zagłębia 
uzależnione jest od racjonalnej 
jego reorganizacji. 

Wybór reprezentantów nie po- 
winien być przypadkowym. 

Wybory powieny się odbywać 
pad haslem dabrze zrozumianej 
reorganizacji banku, którego za- 
daniem byłoby zaspokojenie po- 
trzeb kuplectwa, rzemieślników, 
urzędników t robotników. 

Piszący te słowa zwraca się 
do ogółu zainteresowanych losem 
i dzialalnością banku Zagłębia, 
dawniej kasy pożyczkowo-oszczę- 
dnościowej, - by nie lekceważyli 
walnego zgromadzenia, od rezul- 
tatu wyborów bowiem zależy, 
czy ruch odrodzenia gospodar- 
czego na terenie Zagłębia razwi- 
jać się będzie pomyślnie, czy też 
stanie się zjawisklem przemija- 
jącem — „słomianym ogolem“. 


S.A, 


Naciąganie sportowe, 
czyli Kraków-Sosnowiee. 


W niedzielę nadchodzącą ma- 
ią odbyć się zawody faothalowe 
pomiędzy Krakowem a Sosnow- 
cem! W całem Zagłębiu poroz- 
lepiano wietkle afisze, anonsują- 
ce tę wielką niespodziankę w 
świecie sportowym; podano na- 
wet dokładny skład obu drużyn. 
Zaszczyt niby nielada, prawdziwy 
„wypadek“ w świecie sportowym 
Zagłębła. 

Przeczytławszy jednak taki afisz. 
trzeba się głębiej zastanowić. Co? 
Reprezentacja Krakowa rozegra 
match w Sosnowcu? Która to 
drużyna? Pierwsza, piąta czy 
dziesiąta? Czy to może ta, co 
była niedawna w Budapeszcie? 
Czemu to nie podano na afiszu 
Kraków A, lub B, albo C czemu 
wpiuwagza się w błąa miooycn 


1 nime, wyckediić: bedele 


Kronika przemystowo-haadiowa ,¿ 
W sprawie teatru 


Nr. 1 


pyldtit 7 iha rt patietaralka T. b. 
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Polityka wewnętrzna 


POLECA 


„Rozwój“ 
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w dużym wyborze: swetry, trykotarza, bluzki, bielizne meska li 
1 damską, pończochy, skarpetki, krawaty oraz nowości sezonowe. il! 


SKŁAD corah, dywanów, ztodników z linoleom oraz riaj drabo) galanterii, 
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Talaia 1-04, | 


awf Z. Ryciter. || 
J. Maciejowski. 


Cz. Jastrzębiec-Kozłowski, 


„R 


CENY NADER PRZYSTĘPNE. 1846 2 | 
zor Rok a eS 
pomoze 22 7 
sporlowców Zagłębia i publicz- 7 maz e 
ność, podając przy poszczegól- KINO „ZAGŁOBA“ === KINU „ZAGŁOBA | 
PRE EYE Tylko 3 dni! Sobota, niedziela i poniedzialek 24 września Tylso 3 dni! 
tego gracz pochodzi, brzmiące 
podobnie do nazw czołowych i a S [0 n i e my c h* 
drużyn footbalu krakowskiego? 39 
Używanie skrótu „Kr“ wprowa- czyli „Zmiażdżone pa NA | 
dza w błąd czytelnika, gdyż, ma- 
jąc przed oczyma Kraków, każdy Sensacyjno życiowy dramat w 6 aktach w roli głównej | 
sądzi, że to gracz „Cracovii®, — THOMAS 
podczas gdy chodzi tu o gracza odiwórca roli prokuratora w obrazie p, t. | 
z... Krowcdrzy. „OSKARZAM CIĘ KOBIETO“ 


Nie ujmujemy mic naszym pił- 
karzom, doceniamy ich starania 
i wysiłki, ażeby stanąć na tym 


samym pozłomie gry i znaleźć 
się w tej samej klasie, co i re 
prezentacja Krakowa, jednakże 


przeceniać się nle można, Oraz 
mistyfikować publiczności pomy- 
slowo ulożonym tekstem afisza 
także nie wolno. 

Nikt bowiem interesujący się 
sportem w Zagłębiu, przypatru 
jac się grze „Victorji* czy „Sa 
snowca”, nle będzie chyba przy 
puszczał, aby który z tych klu 
bów mógł rozegrać zawody z ta 
ką potentatką footbalową, jak 
„Cracovia” lub „Wisła”, 

Pocóż więc narażać się na 
śmieszność przez wywieszanie 
szu mnych afiszów, które zapo 
wiadają spotkanie dwóch drużyn 
drugorzędnych ma boisku — na 
afiszu zaś, wskutek dowcipnego 
rozłożenia tekstu, zapo włada się 
niby sensację? 

Dlatega więc przy najbliższych 
zawodach z jakąkolwiekbądź re- 
prezentacją podaćby należało wy 
rażnie na afiszach, z jaką druży- 
ną zawody będą rozgrywane, 
z jakich klubów są gracze, gdyż 
interesujący się sportem piłkar- 
skim tyłko wyśmieje tę imprezę, 
a dla sukcesu kasowego wpro 
wadzać w błąd świadomie na 
iwnych — to mie po sporto- 
wemu, 

Sądzimy, że te uwagi nasuną 
naszym klubom szereg refleksji. 


Kronika. 


Kalendarzyk. 


Dziś Kosmy i Damjana 
Jutro Wacława kr. cz. 
Wach. słońca 5.31 


Sobota | zach. a 521 


Pogoda na dziś. Na zacho- 
dzie ı w STUgKU raju, (UGZIEZ 


Wkrótce „Czterech jeżdżców Radca 


Tylka 3 dni. 


2 serje razem. 


Anons. 


Kino AOL 


| TEATR „CORSO“. 


Od piąt<u 26 de 28 września WIEZIE 


„Pierścień Satanasa” 


Sensacyjay film. 2 
W rol ułównel EODIE POLO. 


Qa 6-go września 


„Przez miłość, ogień i krew* 


BĘDZIN. 


= Tylko 3 dni. 


serje razem. 


Anons. 


TEATR „CORSO“, 


Od piątku 26-g0 do nledzieli 8-go września włącznie 


„Ku szczęściu” 


dramat nastrojowy w 6 akt. 
w roli głównej 


— — Bogata wystawa. 


ANONSI  Wkrórce 


BĘDZIN. Kino-l8atr 


„ OwoŚci”, 
Od środv 24-go do niedzieli 28-go września 


lila Loth i K. Gotz. 


— — Mistrzowska gra arlystów, — — 
Do obrazu przygrywa zastosowana muzyka. Początek ostatniego seansu 9.45. 
m — ZZ Z Z 


„WILHELM TELL. 


BEDZIW. | 


"Ro da arcydzieło świata na rok 1924 


łody Maharadża' 


Odtwórca i bohater 4-ch Jeźdźców Apokalipsy. 
wielki orjentalny dramat wschodni w 8 nadzwyczaj interesujących aktach. 


Ulubieniec kabiet! 


Naai tytulową odtwarzają: 


Bożyszcze tlumówl 


[piękniejszy bohater ekranu | 


RUDOLF VALENTINO oraz wrecz jegu martoerka WARDA HAWLEY. 


Muzyka wschodnia specjalnie zastosowana. 


Ceny miejsc; loże 1 zł. sala 0,80 gr., 


w górach polepszenie się stanu 
pogody i cieplej. Na południo- 
wschodzie również pogodnie i 
ciepło. Na  północo-wschodzie 
deszcz i chłodno, wiatry zmienne. 


Z miasta. Roboty przy wy- 
kończaniu ostatecznem hal tar- 
gowych „Rozwoju“ w Sosnowcu 
posuwają się naprzód z szybko- 
ścią błyskawiczną. Zasluga to 
prezesa oddziału „Rozwoju“ inż, 
Wiktora Szrajbera, którego ener- 
gii i inicjatywie Sosnowiec za- 
wazięcza ogie. Dzielnym współ- 


balkon 060 gr. dzieci 040 gr 


pracownikiem inż. Szrajbtra jest 
plk. Roman Ostrowski, który acz- 
kolwiek niezbyt dawno mieszka 
w Sosnowcu zdążył już polożyć 
dla handlu polskiego duże 2a- 
sługi. Poza wym:enionymi nale- 
ży wspomnieć u ofiarnej pracy 
pp. Bronisława Garlińskiego i 
Stanislawa Dmochowskiego. i 


Przysłowie powiada, że z próż- 
nego | Salomon nie ualeje, więć 
irzeba podkreślić na tem miejsca 
zasłagę oddziału sosnowieckiego 
Danku spo:ek zarcowowych 1 jë- | 


— A. 


JSKRA* — sohała 27 września 1924 roku, 


go dyrektora p. Tadeusza Ka- 
walskiego, bank ten bowiem za- 
oflarowaniem gotówki umożliwił 
wzniesienie w tak krótkim cza- 
Ele wspaniałej budowli. 

Szkoda jeno, że estetycznemu 
wyglądowi hali poświęcono stro- 
nę praktyczną i pięknemi filar- 
kami zacieniono wystawy skle- 
powe. A przecież tak łatwo było 
fllarków nie budować: oOszczę- 
dzonoby mnóstwo grosza, a co 
ważniejsza — sklepy i wystawy 
zyskałyby na tem wielce, 


Zawody piesze. lutro zatem, 
puaktualnie o godz. 6 min. 
raao rozpoczną się zawody pie- 
sze typu wojskowego, organizo- 
wane poraz pierwszy przez radę 
wychowania fizycznego Zagłębia 
Dąbrowskiego. 

Teren zawodów, jak już do- 
nosiliśmy biegnie z Modrzejowa 
przez Klimontów. Sielce do koń- 
ca ulicy Szenowskiej, 

Zawodników zgłosiły następu- 
jące orgamzacje: „Sokół“, „Strze- 
lec”, garnizon wojskowy, harcer- 
stwo, seminarjum nauczycielskie, 
szkoła handlowa Płockiego i tow. 
„Rozwój“. 

Na starcie w Modrzejowie za+ 
stanie pdczytany zawodnikom re- 
gulamin zawodów, do którego 
wszyscy bezwzględnie muszą się 
zastosować. 

Jak widać zawody zapowiadają 
się ciekawie i niewątpliwie na 
starcie, wzdłuż trasy i na mecie 
zbierze się sporo publiczności, 
aby zobaczyć sprawność naszych 
zawodników. 


Baczność kolarze! Jutro t. j. 
w niedzielę 28 b. m. zbiórka 
członków sosnowieckiego t-wa 
cykllstów u kapitana Zalegi a 
godzinie 6 rano, celem wzięcia 
udzialu w organizacji podczas 
zawodów pieszych, urządzonych 
przez radę wychow. fizycznego 
1 wojskowego. 

Po ukończeniu tych zawodów 
kolarze wyruszą na wycieczkę 
Ireningową, przygotowując się 
do wyścigu o mistrzostwo Zagłę- 
bia, który odbędzie się 5 paź- 
dziernika. 


Wyścigi w Zagłębiu. Stara- 
niem kola korpusu  oficetsklego 
23 pułku artylerii polowej odbę- 
dą się w Zagłębiu wyścigi kon- 
ne w dniu 12 października. Te- 
ren wyścigów jeszcze nie został 
wybrany. Jadaą z pierwszych na- 
gród dla zwycięzców ofiarował 
Będzin. Czyby za jego przykła- 
dem nie poszły inne miasta: So- 
gnowiec, Dąbrowa 1 Czeladź, 
Przecież my wogóle tak mało ro- 
bimy dla wojska, choć zawdzię- 
czamy mu tak wiele, Możeby ra- 
dy miejskie na najbliższych po- 
siedzeniach uchwaliły jakiś fun- 
dusz na nagrody, 


Skutki „wydajnej“ pracy. 
Jak pracują rozwydrżeni i rozpróże 
miaczeni robotnicy i jakie skutki 
lego, niech posłuży fakt następu- 
jący: 24 września w Żarkach, ra» 
botnik T. wynajęty był do młoc- 
ki zboża u jednego z mieszczan. 
Zamiast oddać się pracy, palił 
papierosy w stodole i spowodo- 
wał pożar, od klórego spłonęlo 
w bialy dzień, o ŁO rano, kilka» 
naście stodół że zbożem, pozo- 
stawiając bez chleba na cały rok 
kilkanaście rodzin. Pożar nie 
przybraiby był takich rozmiarów, 
gdyby nle karygodne wprost ole- 
dołęstwa miejscowej straży og- 
nionej, która w ograniczonej tyl- 
ka ilości przybyła na pożar, choć 
hyła tuż pod bokiem i dopiero 
wtedy, gdy już kilka stodół było 
w płomieniach. Po przybyciu 
straż kręciła się bezradna, po- 
większając zamęt, bo ani kierow- 
oictwa, ani wody, ani sikawki, w 
właściwym czasie nie było. To 
też uciekali się ludzie da pomo- 
cy madprzyrodzonej: jedna z a- 
bywatelek obchodziła szaiejący 
żywioł z figurką św. Florjana, 
inna zaś, rzucając coś (podobno 


sól święconą) w ogleń, odhlega- 
ła nasiępnie w stronę niezabu- 
dowaną, co miało adwrócić o- 
gleń od miejsca zabudowanego. 


Machinacje cukierników. 
„Kur. Czer,“ podaje, że powo- 
dem, dla którego zniknął z oble- 
gu cukier kryształowy, a ukazał 
się cukier kostkowy, droższy o 
30 gr. na 1 kg, są machinacje 
trustu cukrowniczego, który prze- 
robił kryształ, na kostkę, co nie 
wymagało większych wydatków 
a slużyło za pretekst do znacznej 
podwyżki tego artykułu. 


Oszustwa papierasowe. Źró- 
dła urzędowe podają, że mono- 
pol tytuniowy wypuszcza dawne 
marki panierosów „Noblesse“ jak 
Grand Prix Markiza, Orzeł, ewen- 
tualnie Seraj i Ergo, w większej 
ilości w tych samych, ca przed- 
tem, opakowaniach I w tym sa- 
mym gatunku. Nie przestaną 
również w podobny sposób is- 
tnieć, Fervory, Delice 1 Maden 
Szereszewskiego, a palacze wln- 
ni o tem wiedzieć, że potajemnie 
Sprzedawane te marki pochodzą 
już z obcej tabrykacii monopolu 
i że dukonywa się szantaż sprze- 
dawców ulicznych ma spółkę z 
wlelu kupcami i skrzynkarzami, 


Slub z przeszkodami. W u- 
bieglą sobotę 20 b. m. okolo 
godz. 7 wieczorem do kościoła 
parafjalnego w Pogoni przybył 
orszak Ślubny na czele z p. mło- 
dym S, i jego wybraną. 

W chwili, gdy ksiądz wyszedł 
do altarza p.p. młodzi poczęli 
sis zbliżać do stopni altarza, w 
tym momencie podbiegła panna 
B, pierwsza narzeczona pana 
młodego i tu, gdzie młoda para 
miała uklęknąć, położyła w po- 
duszce dziecko. 

W kościele powstało zamiesza- 
nie; ślub przerwano i postano po 
policję, która dziecko wraz z 
matką zabrała do podkomisatjatu 
w Pogani i sprawę skierowała 
na drogę sądową. Slub odbył się 
dopiero a gadzinle 10 wiecza- 
rem. Zaznaczyć trzeba, Że pu- 
bllczność płci obojga, przeważnie 
młodzież, znajdująca się podów= 
czas w kośclełe, zachowała się 
bardzo nieprzyzwoicie zni eważa- 
jac świątynię gwłzdaniem i krzy- 
kami pod adresem matki dziecka, 


Sąd doraźny w Sosnowcu. 
W dniu 1 października 1924 r. 
Sąd Okręgowy w Sosnowcu, jaka 
sąd doraźny rozpatrywać będzie 
sprawę Romana Miodka, robot- 
nika, lat 21, syna Jana i Elżbie- 
ty, urodzonego i zamieszkalego 
w Golonogu pow. będzińskiego. 
Miodek oskarżony jest o napad 
bandycki z bronią w ręku w 
dniu 2 b. m. na drodze pomię- 
dzy Dąbrową a Strzemieszycami 
na |ana Kusia i Józefa Bochen- 
ka. W napadzie tym przeszko- 
dziła mu policja, która go też 
ujęła. 


Omal nie wypadek. We 
czwartek, 25 b. m. przy ul. Ka- 
liskiej w Slelcu, ma chodniku 
przed domem bawiła się gro- 
madka małych dzieci W chwili, 
gdy nadjeżdżała furmanka, jedno 
z dzieci chciało przebiec na dru- 
gą stronę, polknęło się o ka- 
mień I upadła na ulicę tuż przed 
końmi i dzięki tylko przytomna- 
ści woźnicy, który w porę za- 
trzymał komie, dziecko ocalaio. 
Na krzyk dzieci i przechodniów 
wybiegli mieszkańcy domu, a naj- 
później zjawiła się matka, która, 
jak się okazało, rajcowała w pod- 
wórzu z kumoszkami. 


Bezrobatni w powiecie. Re- 
jestracja bezroboiaych w powie- 
cie będzińskim jeszcze nle zo- 
stala ukończona. 

Dotychczas zakwalifikowano 
okola 600 bezrobotnych, mają- 
cych prawo do pobierania sa- 
siłków. 

Poniewa? w Czeladzi rejestra- 
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zapomóg rozpocznie się w przy- 
szłym tygodniu. 

O doskonałości ustawy zapo- 
mogowej świadczy między inne- 
mi fakt, że właściciel np. gospo- 
darstwa rolnego, 
pracy w przemyśle, otrzymuje za- 
pomogi, natomiast robotnik, któ- 
ry prowadził gospodarsiwo pod- 
czas mieohecności właściciela i 
skutkiem powrotu tegoż, zosiał 
zwolniony, nie nie dostaje, gdyż 
ustawa obejmuje zakłady lub 
przedsiębiorstwa, zatrudniające 
conajmniej 5 osób. 


Nareszcie. Jest publ tczną ta- 
jemnicą, iż conajmniej dwie trze” 
cie żydów u nas wykręca się od 
służby wojskowej, jedni za po- 
mocą fałszywych dowodów, inni 
przez zwykłe ukrycie się za gra- 
nicą. 

Dotychczał uchodziło im to 
bezkarnie i dopiero obecnie wła= 
dze przyszły do przekonania, iż 
stan taki dłużej trwać nie może 
i rozpoczęły tępić zło. 

Wszyscy Żydzi, ukrywający się 
za granicą, będą pozbawieni oby- 
watelstwa polskiego; los taki 
spotkał Chaima  Brandysa i A- 
brama Telnera, obydwu z Bę- 
dzina, którzy podczas inwazjł 
bolszewickiej wyjechali da Nie- 
miec, uchylając się od slużby 
wojskowej. 

Podobnych spraw, jak się do- 
wiadujemy, jest w Zagłębiu bar- 
dzo dużo i po ukończeniu śledz- 
twa kraj masz pozbędzie się tych 
bohaterów. 


Możemy być dumni. Rzecz 


dzieje się w wagonie. Żyd, stu- 
demi, pokazuje swej sąsiadce 
ilustrację w piśmie delegacji 


polskiej w Genewie, oświadcza- 
jąc, iż w skład delegacji wcho- 
dzi czterech żydów, w iem jeden 
będzinianin, osobisty sekretarz 
p. Skrzyńskiego. 

„Powinniśmy być dumai“, od- 
powiada rozpromieniona żydówe- 
czka, „iż ziemek nasz znajduje 
się w takiem towarzystwie, gdzie 
można. dobrze żyć i ma się cd- 
powiednie stosunki." 

Niestety, społeczeństwo nasze 
może smucić się z takiego stanu 
rzeczy, gdyż nietylko żydzi ca- 
łego świata szkodzą nam mna 
każdym kroku i pracują na na- 
szą zgubę, lecz w dodatku we 
wszystkich naszych reprezenta- 
€jach zagranicznych i przy wła- 
dzach centralnych pracuje armia 
żydów, dlatego 1eż tak dobrze 
nam się powodzi, 


Jeździć po prawej stronie. 
Prawdopodobnie starostwu nasze 
zostanie zaatakowane przez „pi- 
stolet* krakowski, który niedaw- 
no naukowo udowadniał, iż tyl- 
ko jeżdżenie po lewej stronie 
jest racjonalne, tymczasem stato- 
stwo, z uwagi na częsie wypad- 
ki, spowodowane tym systemem, 
pozostałym u nas po okupacji, 
wydała surowy nakaz jeżdżenia 
wyłącznie po prawej stronie. 

Celem przestrzegania zarządze- 
nia będą rozlokowane w calem 
Zaglębiu posterunki policji kon- 
mej, które miestosujących się do 
nakazu będą pociągać do odpo- 
wledzialności karnej, 

Wartoby zarządzenie takie wy- 
dać również dla ruchu pieszego, 
gdzie chodzenie po lewej sironle 
chodnika tamuje wysoce normal- 
ny ruch. 


Nietoperze. Ze strony kliku 
zakładów średnich, żeńskich zwra- 
cają uwagę na takı podszywania 
się lekkich, małoletnich dziew- 
cząt pod mundurki i czapeczki 
szkolne. Dziewczęta te pod pła- 
szczykiem szkolnym uprawiają 
ilit pomiędzy 8 a 9 wieczór, 
ściągają młodzieńców, bawią się 
szeroko, a publiczność zgarszo- 
na, widząc znane czapeczki, u- 
bolewa nad zepsuciem panien z 
owych zakładów. W dwu wypad- 
kach dvrekcie szkól interwenjo- 


WATY; PAYAPANG GBEKYI= uras. 


zwolniony z. 
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nice i okazała się, że są ta dzlew- 
częta, które nadają s'ę do obser- 
wacii policji i ze szkołami nie 
maią nic wspólnego. 

Niefortunna zmiana. W swo- 
im czasie pisaliśmy 0 zmianie 
nazw stacji kolejowych w Będzi- 
nie, gdzie dawny „Nowy Będzin" 
otrzymał nazwę „Będzin“, a „Sta- 
ry Będzin nazwano „Będzin 
młasto*. 

Obecnie okazuje się. iż zmia- 
ny te są powadem częstych za- 
targów pasażerów ze służbą ko- 
lejową i narażają nieświadomych 
na płacenie kar, gdyż ludność, 
przyjeżdżająca ze Śląska i wo- 
góle z zachodu nabywa bilety 
do Będzina, tymczasem okazuje 
ślę, iż jest to „Nowy Będzin“ i 
pasażer musi płacić karę, lub 
pieszo dwa kllometry iść do 
miasta, 

Wspomalane nazwy należy 
jeszcze 1az zmienić, aby nle na- 
rażać Bogu ducha winnych pa- 
sażerów na nieprzyjemności, 


Szpital pozostanie. W dniu 
wczorajszym województwo za- 
wiadómiło starostwo 0 wstrzy= 
maniu usunięcia szpitala dąbro- 
wskiego z obecnego budynku do 
czasu wydania decyzji przez mi- 
misterju m, 

Szpital więc pozostanie 1 ma- 
gistrat będzie mógł wybudować 
w tym czasie wiasny gmach. 


Uważać na pieniądze. Wła- 
dze donoszą nam, iż w Zagłę- 
biu ukazały się fałszywe ban- 
knoty złotowe. 

Ponieważ podrabianie zarów- 
no bilonu, jak również bankno- 
tów złatowych zdarza się często, 
ludność powinna zwracać uwagę 
na niedokładności lub znaki po- 
dejrzane na banknotach, 


Wagowy. Zwykłe nazwę tę 
mają ludzie, zatrudnieni przy 
ważeniu wozów lub wagonów, w 
Będzinie jednak zjawił się aso- 
bmik, który w Inny sposób pra- 
cował przy iych instrumentach. 

Mianowicie do restauracji „Pad 
wlechą* przybył jakiś jegomość 
i podając się za elektromoniera 
z elektrowni, począł oglądać in- 
stalację. 

Po pewnym czasie nieznajomy 
poprosił o wagę, rzekomo dla 
zważenia materjału potrzebnego 
do reparacji linji i z wagą tą 
wyszedł na korytarz. 

Kiedy pa długiej chwili stwier- 
dzono brak montera i wagi, za- 
władomiono o tem policję. 

Tymczasem nieznajomy udał 
się do apteki Machajskiego, gdzie 
w podobny sposób zdobył dru- 
gą wagę, wreszcie w fili kasy 


' zbleranie otlar 


chorych, gdzie nie było wagi, 
zabrał tylko ciężarki. 

Ponieważ z meldunków po- 
szkodowanych wynikało, iż kra- 
dzieże popełnia jeden i ten sam 
osobnik, na poszukiwania wyszedł 
starszy przodownik Cichocki, kiš- 
rv też wkrótce ujął pomysłowego 
ele<tromontera. 

Okazało się. Iż obie skradzło- 
ne wagł zdążył już sprzedać, 
ciężarki zaś kasy chorych wrzu- 
cit do ustępu, wiedząc, iż jest 
śledzony. 

Elektromonierem okazał się 
Władysław Nowak, zam. przy 
ul. Florjańskiej w Sosnowcu, 


Tydzień lotniczy. Sekcia 
czwarta komitetu wykonawczego 
tygodnia obrony napowietrznej 
w Dąbrowie, mająca za zadanie 
na kupno samo- 
lolu, podzieliła pracę między 
swoimi członkami w sposób na- 
stępujący: pp. Czerwińscy i p. 
Wojewódzka, zwracają sie w 
sprawie ufiar do rady zjazdu, 
towarzystw i spółek akcyjnych 
it p i pp. Kalicki 1 Elwerto- 
wski do właścicieli kin; pp. Viet- 
rose i Kalicki do większych za- 
kładów przemysłowych i handlo* 
wych; do pozostalych zakładów 
handlowych i przemyslowych na 
ul. Sobieskiego, pp. Czerwińscy; 
prawa strona ul. 3-go Maja p. 
Kosobudzka; wszystkie ulice na 
Redenie, pp. Janicki i Morgulec, 

Inne ulice miasta nie są jeszcze 
obchodzone. 


Rabunek w pociągi. W po: 
ciągu osobowym, zdążającym w 
nocy ze środy na czwartek z 
Warszawy do Piotrkowa, jakiś 
opryszek wszedł do wagonu 3-ej 
klasy i zrabował Edmundawi 
Splekłełewiczowi z Łodzi (ulica 
Bajera 11) walizkę z różnami 
przedmiotami. Następnie opryszek 
zerwał plombę, zatrzymał pociąg 
na bloku w lesie między Mosz- 
czenicą a Piotrkowem I umkiął 
w ciemnościach. 

Policja wdrozyła natychmiast 
poszukiwania za zuchwałym opry- 
szklem. 

Na stacji w Piatrkowle pasa- 
żer z tego samego pociągu Józef 
Czerny z Będzina (ul. Modrze- 
jowska 14) zameldował o skra- 
dzenlu mu porifelu z pewną su- 
mą t dokumentami między Kolu- 
szkami a Babami. 


Zabity przez pociąg. W KII- 
montowie na przejeździe ba Szó- 
sie, prowadzącej do kopalni 
»julļus2" został zabity przez po- 
ciąg 14-letoi chłopiec, Ropala 
Władysław, 2 kolonji Browar, 
gminy Zagórze. 


— 


Napad na starostę dr. Łęckiego. 


(Kor, wł.) 


Dola 23 b. m. o godz. 8 wie- 
czorem starosta konecki, dr, Łę- 
ck), jechał automobilem wraz 
z komendantem policji pow. ko- 
neckiego, p. Boneckim, szosą do 
sąsiedniej osady Chłewiska. 

W pobliżu Chlewisk nieznani 
bandyci dali 2 strzały karabino- 
we w kierunku samochodu. 


Końskie, 24 września, 


Jeden ze strzałów zranił staro- 
stę w wargę, przyczem kula wy- 
biła mu ząb. 

Poważniejsze  niebezpieczeń- 
stwo nie grozi rannemu. 

Zmobilizoawano całą policję 
| wszczęto energiczne docho= 
dzenie, celem ujęcia bandytów, 


apady hantyckie 


Powiat olkuski oddawna sły- 
nie z napadów bandyckich. Ban- 
dyci, ukrywający się w lasach, 
dokonywują napadów na prze- 
jeżdżających kupców, włośćjan, 
wracających z jarmatków, lub 
ma damostwa, odaalone od sie- 
dzib ludzkich. 

Usratmio w powiecie ojkuskim 


W tok. olkuskim. 


Olkusz, 26 września, 
dokonana następujących LENER 
dów: 


Na powracającego Franciszka 
Kowala w lesie Jangrod napadło 
dwóch zamaskowanych i uzbro- 
jonych bandytów, którzy zażądali 
wydania gotówki,  Napadnięty 
oświadczył, iż w pewnej odle- 
głości za nim jdą policjanci, wo- 
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pec czego bandyci zbiegli, nie 
jie zrabowawszy. 

We wai Chrząstowica ma po- 
wracające = jarmarku Chang 
Najmanowicz i Fajglę Zabocz 
dokonało napadu dwóch bandy- 

iw zamaskowanych, którzy zra- 
owali im różne rzeczy, ogólnej 
wartości 200 złotych. 

Na jadących za Sirzemieszyc 
do Olkusza Majchera Teofila 
| innych na 5 kilometrze od mia- 
sta napadli bandyci, którzy zra- 
powali jadącym 81 złotych go- 
tówką oraz pierścionek złoty, 
wartosci 20 złotych, 


Ze Śląska. 


„BIAŁY MAZUR®. 


Ulubioną operetką Steina 
4 Jenbacha „Biały Mazur“ z 
muzyką Fr. Lebara otwarto 
w E w ubiegły 
czwartek tegoroczny sezon o- 

eretkowy teatru p. Czarnec- 

ego i już inauguracyjne 
Iprzedstawienie przekonało pu- 
jbliczność, że zespół operetko- 
(wy starannie jest dobrany i 
wiele się pa nim spodziewać 
można. Dalsze występy ope- 
retki każą oczekiwać nietylko 
biesiad artystycznej wartości, 
ale i sukcesów dla kasy tea- 
ltralnej. 

O treści tej sztuki, ktorą 
zapewne każdy zapragnie po- 
tmać na acenie, rozpisywać się 
mie będę. Grano z werwą i 
wcznciem. Piękne, całkiem no- 
we koatjnmy baletn, efektow- 
ne dekoracje, melodyjna mu- 
zyka Leh 
kierownictwem kapelmistrza 
Górzyńaskiega i harmonja, ja- 
ka utrzymywała się między 
"solistami i chórem a orkte- 
jetrą, wazyatka to złożyło się 
na beznaganną całość, zwła- 
szncza, że i gra głównych akto- 
rów świadczyła o wysokiem 
ich wyrobieniu scenicznem. 
Ogólnie podobał się balet pod 
przewodnictwem p. Janiny 
Szymbortówny i baletmistrza 
Wojnara, który — razem 10 
par — odtańczył krewkiega 
„białego mazura*. Oklaskiwa- 
no też w szczególności aolowe 
tańce baletmistrza Wojnara z 
Pp. Szymbortówną, zmuszając 
ich do „bisów”. 

„Biały Mazur“ powtórzony 
zastanie w piątek i w 
sobotą. W niedzielę pa po- 
ładniu „Czysty interes", a 
wieczorem z zaciekawieniem 
wyczekiwany „Hamlet, dra- 
mat Szekapira. 

(A. P.) 


Huty „Królewska“ i „Laura“ 
pod sekwestrem. Władze fi- 
nansowe obiożyły sekwestrem 
połączone buty „Królewską“ i 
„Laury*, tow. akc, ponieważ 
spółka ta nie zantachi podat- 
ku majątkowego w wysoka- 
ści 18 miljonów zŁ Skonfisko= 
wano mianowicie konie, ma- 
terjały i dobra rycerskie Ma- 
ciejkowice. 


Liga antyaikoholowa. Pod 
Przewodniciwema administrato" 
Ta apostolskiego ke. dr. Hlon- 
da odbyła się w śradę konfe- 
rencja z przedutawicielami u- 
rzędów i różnych korporacji, 
na której zajmowana się spra- 
wą założenia „Ligi śląskiej 
przeciwko nadużywaniu trun- 
ków alkoholowych Oprócz 
administratora apostolskiego 
zjawili się przedstawiejele wa- 
jawództwa, marszałek sejmu 
Walny, prezes sądu apelacyj- 
nego dr. Bocheński, starosta 
dr. Dąbrowski, dyrektor poli- 
cji Minasowicz, ks. prałat Ka- 
pica i inni. Potrzebę takiej ligi 


3.1 PRY RENE -Weg czynu ka- - 


ehara pod umiejętnem. 


ISKRA” — sol 


ta projekt statutu. Wybór za- 
rządu odbędzie się za miesiąc, 


Aresztowanie dwóch rabu- 
słów. Patrol policyjny areszto- 
wał pod Nowym Bieruniem 
dwóch niebezpiecznych ban- 
dytów, a to niejakiego Ste- 
fana Wilkosza z b. Kongre- 
sówki, dezertera, który już od 
dwóch lat utrzymywał się z 
napadów i rabunków, napada- 
jąc nawet na posterunki poli- 
cyjne, i niejakiego Jana Chu- 
dzika, również dezertera, Te- 
renem ich bezustannych na- 
padów rabunkowych była oko- 
lica około Chrzanowa. 


Wielka kradzież z włama- 
niem. Nieznani aprawcy wła- 
mali się do magazynu kopalni 
Hildebranda w Nowej Wsi. 
Złodzieje dostali się do ma- 
gazyny przez okno w dachu 
i zabrali wiele cennego ma- 


terjału do instalacji elektrycz- 
nych. 

wama de się także do ce- 
Ken Konigsberga, gdzie skra- 
ztona trzy motorowe maszy« 
ny wiertnicze wartości 3000 zł. 


Samobójstwo. W Mysławi- 
cach popełnił samobójstwo 
19-letni Józef Donat z Madrze- 
jowa w ten sposób, że rzucił 
się pod nadjeżdżający pociąg 
pospieszny. Powód rozpaczli- 
wego kroku niewiadomy. 

Komisaryczny zarząd w 
Rybniku. Po Katowicach, Tarn. 
Górach i Zorach otrzymało o- 
becnie także mlasto Rybnik 
komisaryczne zastępstwo w 
miejsce rozwiązanej rady miej- 
skiej, Polacy otrzymali cztery 
mandaty 3 . Prus, Nokielski, 
Grzesik i Basiata), niemcy je- 
den mandat (nauczyciel Son- 
nek). 


Z KRAJU. 


Czy flirt jest nierządem? 


Doniosłą tę kwestję ror- 
atrzygnął aflrmatywnie paste- 
runkowy i jego komendant 
policji w Grójcu, który dzięki 
temu zdobędzie sobie niewąt- 
pliwie sławę najmoratniejsze- 
go z miast na świecie, lecz 
utraci na zawsze sympatję ka- 
biet. 

A rzecz tak się miała: 

24 marca r.b. zarządzono w 
Grójcu „obławę* na płeć pięk- 
ną. Zabrano z mieszkań i spro- 
wadzono na posterunek policji 
17, wyraźnie siedemnaście nie- 
wiast, jaka podejrzanych o 
zajmowanie się nierządem. 
W liczbie tych znalazła się 
niejaka panna Stefanja O. Przy- 
była ona przed miesiącem z 
Warszawy i mieszkała w do- 
mu lekarza-dentysty O., z któ- 
rego żoną prowadziła wspól- 
nie salon mód. 

Owego ieralnego dnia zgło- 
sił się do tego mieszkania 
policjant z żądaniem, by pan- 
na O. udała się z nim na po- 
sterunek policji. 

W tem „miłem* towarzy- 
stwie panna O. zmuszona była 
udać się na posterunek poli- 
cyjny, gdzie ulokowano ją w 
sąsiedztwie innych padejrza- 
nych asób. 

Komendant posterunku Ro- 
muald Gielg oznajmił O., że 
jeat podejrzaną a zajmowanie 
się nierządem i że wobec te- 
ga musi się poddać oględzi- 
nom lekarskim. 

Nie pomogły  perswazje, 
przekonywania i prosby pan- 
ny O. i pana O. (u którego 
mieszkała) i tegoż dnia panna 
O. zmuszoną była udać się 
do miejscowego lekarza. 

Lekarz atoli, po zbadaniu 
jej stwierdził kategorycznie, 
że panna O. nietylko jest naj- 
zupełniej zdrawą, lecz jest 
dziewicą. 

Z liczby Ayr 16 nie- 
wiast okazała się jeszcze jed- 
na dziewica, kilka mężatek, a 
tylko jedna była chorą na cho- 
roby zee, 

Na skutek wniesionej przez 
pannę O. skargi da prokura- 
tora na czynność komendanta 
Gielga został on pociągnięty 
da odpawiedzialności sądowej 
za nadużycie władzy. 

Sprawa była rozważana na 
sesji wyjazdowej w Grójcu 

od przewodnictwem sędziego 
udy, przy udziale sędziów 
Rogatka i Maślankiewicza, 

Pakrzywdzona na honorze 
panna O. zgłosiła powództwa 
cywilne. uzasadniając je tem, 


Grójec, 25 września. 


mendanta, jako skompromito- 
wana, zmuszoną była opuścić 
Grójec i posadę. 

Świadkowie ustalili fakty. 
Rozprawa obfitowała w cieka- 
we i drażliwe momenty, cha 
rakteryzujące małomiasteczko- 
we stosunki. 

Tak np. jeden ze świadków, 
b. posterunkowy, wychowany 
—jak mówił- w zasadach szla- 
checka oficerakich w Rosji, 
usprawiedliwiał czyn komen- 
danta w ten sposób: 

— Panna spacerująca wie- 
czorem w towarzystwie męż- 
czyzn, lub flirtująca na nocnej 
zabawie tanecznej z mężczyz- 
ną żonatym. prowadzi się nte- 
moralnie, słusznie przeto moż- 
na ją poddać oględzinam le- 
karakimi? 

Inny świadek np. jakiś ka- 
waler w wieku lat 23, oburzał 
się w zeznaniu swem na pa- 
lące spojrzenia, rzucane nań 
przez pannę O. w przejdciu 
przez ulicę, przez ca on tracił 
apetyt i sen, zwłaszcza na 
wiosnę... 

Z drugiej strony szereg nie- 
poszlakowanych świadków 
stwierdza, jż dobrze znali pan- 
nę O. i że prowadzenie się 
jej było bez zarzutu. 

Prokurator Kurek popierał 
oskarżenie, wskazując na to, 
że czyn G. nie miał żadnych 
podstaw prawnych, gdyż w 
myśl instrukcji wydanej przez 
ministra sx wewnętrznych 
należy poddawać oględzinom 
lekarskim i rejestrować jako 
nierządnice tylko takie kobie- 
ty, które według oficjalnej de- 
finicji oddają się nierządowi 
zawodowo, czerpiąc z tego 
środki utrzymania 

Wszelkie czynności policyj- 
ne w tym kierunku, Jak wy- 
wiady i t, p. winny być wy- 
konywane jak najściś lej po- 
ufnie. 

Przedatawiciel powódki cy- 
wilnej gokrzywdzonej na ho- 
nerze O. adwokat Bielenia w 
dłuższem przemówieniu kryty- 
kował gorąco dziwną moral- 
ność komendanta palicji gró- 
jeckiej, która jest błędnem 
pojmowaniem swych obowiąz- 
ków i dyskwalifikuje go 
jako przedstawiciela władzy. 

oddawanie zaś przyzwoltych 
kobiet hańbiącym oględzinom 
lekarskim jest niesłychanem 
pogwałceniem cudzych praw 
wolności i nietykalności oso- 
bistej. 

Komendant G. w swej o- 
branie tt. zw. ostatnim sła- 
wie podniósł, ża „w podda- 


bola 27 września 1974 roku. 


waniu kobiety tego rodzaju 
badaniu niema nic złego”. 

Sąd skazał Gielga na zam- 
knięcie w areszcie w przeclą* 
gu miesięcy trzech z zawie- 
szeniem wykonania kary na 
dwa lata, oraz zasądził po- 
wddztwo cywilne. 

Gdynia. Na północ od uj- 
ścia Wisły utworzyły się dwie 
małe wysepki, które od pewnego 
Czasu służą za przystań ryba- 
kom. Senat gdański powziął za- 
miar wzięcia tych wysepek w 
posiadanie. 


Hel. Podjęte w swoim cza- 
sie prace nad wzmocnieniem 
brzegu morsklego w Kuźnicy, 
Helu, w Karwi i około góry Lu- 
bek, zostały zakończone. Brzegi 
wzmocuzłono konstrukcją betono- 
wą. W niektórych mleiscach, 
jak np. w Kuźnicy morze do- 
chodziło do toru kolejowego a 
nawet jedna z chat rybackich 
obsypała się w morze. Obecnie 
zaś dokonywane jest wbijanie 
palów na północnem molu. Ro- 
boty nad przebudową poru w 
Helu postępują naprzód. Zmie- 
niana jest konstrukcja drewniana 
ma betonową, 


Poznań. Wbrew pierwotnym 
doniesieniom ign. Paderewski 
podczas pobytu w Poznaniu nie 
wystąpi z koncertem I wogóle 
w Polce nie będzie koncertował, 


TELEGRAMY. 


(Przez telefon.) 


Generat Kassler 
szefem sztabu generalnego? 


Warszawa, 26 września, 

(Tel. wł) W kotach wajska- 
wych rozeszły slę pogłoski, że 
stanowisko szefa sztabu general- 
go ma objąć generał Kessler, do- 
tychczasowy zastępca szefa szła- 
bu. Generał Stanistaw Haller 
ma objąć stanowiska inspektora 
6 armji. 


Morderca rodziny carskiej 
posłem w Warszawie. 


Warszawa, 26 września. 
(Tel. wł.) Wojkow, morderca 
rodziny carsklej, którega nomi- 
nację na posła sowieckiego rząd 
polski zaakceptował, przybywa 
w tych dniach do Warszawy. 


Z uniwarsyteta 
warszawskiego. 
Warszawa, 26 września, 
(TeL wL) Na uniwersytecie 
warszawskim na wydziale teolo- 
gii katolickiej wydana 6 dyplo- 
mów, na wydziale fiłozofji 23, 
ma wydziale lekarskim 240, z 
których 102 przypada na żydów. 
Cyfra ta dowodzi wymownie, 
jak dalece w Polsce niema ża- 
dnego ucisku w stosunku do 
mniejszości żydowskiej, 


Qdpowiedzialność 
za wybuch wojny. 
Warszawa, 26 września. 
(Tel. wi). „Gazeta Poranna“ 
i „Kurjer Warszawski“ omawia« 
jąc starania Niemiec o rozpoczę- 
cie rozprawy na temat odpowie- 
dziainości za wybuch wajny, 
stwierdzają, że starania te są 
paderwaniem traktatu  wersał- 
skiego. Zamiast kto wywołał 
wojnę, należy raczej postawić 
pytanie, czy Niemcy przestrze- 
gały i przestrzegać będą Iraktat 
który własnoręcznie podpisa- 
ły. Obydwa dzienniki podkre- 
ślają fałszywy pacyfizm polityki 
angielskiej. 


Wykolejenie się parowozn. 


Katowice, 26 września. 


Dala 26 b. m. o godzinie 5.48 
rane pociąg osobowy Nr. 1634 


5. 
CE RZEZ 


przy wleździe na sł. Chorzów 
najechał na manewrujący nieu- 
ważnie po torach stac.juych po- 
ciąg towarowy Nr. 571 wskutek 
czego nastąpiło wykolejenie pa- 
rowozu. Wypadku z ludźmi żad 
nego nie było. 


0 aprzesmość dyplomatyczną. 
Gdańsk, 26 września. 


(Tel. wł). Dzisiejsza „Danzł- 
ger Rundschau" umieszcza zna- 
mienny artykuł pod tyt „Przyję- 
cla gdańskie". Autor poddaje a- 
strej krytyce postępowanie sena- 
tu, który wita w sposób osten- 
tacyjny wszelkich gości gdań- 
skich, jak np. krążownik włoski, 
Gdyby przyjechała deputacja np. 
Panamy, powitanie jej byłoby 
napewno ostentacyjne, ale j 
przyjedzie kto z Polski lub Il 
narodów, to senat nie widzi po- 
trzeby i sposobów nawiązania 
bliższych stosunków z teml mo* 
carstwamii 

Cóż to mamy slę bratąć z na- 
szymi śmiertelnymi wrogami pa» 
Jakami lub ligą narodów, narzę- 
dziem ententy, I witać ich toaata- 
mi. A przecież jednak polacy 
niezawsze byli naszymi wroga- 
mi. Doplero pruska polityka na 
kresach i traktat wersalski stwo- 
rzyły między obo narodami tę 
przepaść. 

W każdym razle pragagliby- 
śmy, aby uprzejmość dyplomaty- 
czną stosowana równomierałe, 
a więc i do polaków, w 


Monarchlści Hai 
przeciwko Gyrylowi. 


Belgrad, 26 września, 

(Tel. wł.) „Nowoje Wremia*, 
organ, reprezentujący opin/ą znacz- 
nej części emigracji monarchl- 
stycznej rosyjsk|ej, oświadcza, że 
mie uznaje manifestu Cyryla, w 
którym tenże mianuje siebie ca- 
rem | w dalszym clągu popiera 
kandydaturę Mikołaja Mikołaja 
wicza, 


Obarwanle się chmury. 


Rzym, 26 wrzesień. 
(Tel. wł.) Wskutek oberwania 
się chmury kanton Tessin zalaa 
ny jest wodą. Jezioro Lago Ma: 
giore zalało również okolicę, W 
czasie wylewu zginęła 15 osób, 


Protest mocarstw. 
Londyn, 26 września, 
(Tel. wł.) Ambasadorowie mo» 
carstw w Londynie zwrócili uwas 
gę rządu chińskiego na przykrą 
następstwa, jakle może pociągnąć 
za sobą obrzucanie bombami 
młast, w których znajduje sią 
bezbronna ludność, Mocarstwa 
protestują przeciwka sposobom 
walki, które narażają ludność nie 
blorącą w walkach udziału, „Echa 
de Paris“ donosi, że Ameryka 
zawezwała garnizon, stacjonowa- 
"my ta wyspie Mare kolo wy» 
brzeża kalifornijskiego do nje- 
zwłocznego załadowania na okrę- 
ty. Oddzialy ta miałyby być prze» 
znaczone dlą Chin, gdyby zaszła 
potrzeba utworzenia ekspedycji 
w Chinach, 


Giełda. 
Warszawa, 26 września, 


WALUTY. 
(Notowania w złotych 
Dolar — 5,184, R 

Funt — 23,18 

Paryż — 27,42 

Szwajcacja — 99,12 

Włochy — 22,90 

Praga — 15,50 

Wiedeń — 7,28 

Bony złote — 0,88 

Pożyczka dol. — 3.05 

Rubel złoty — 2,77. 
Gdańsk, 26 września, 

Dolary — 5,61 

1 zioty — 1,08. 


——— 
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A. BROZYNA rrawec meszi | 


SOSNOWIEC, ul. Warszawska Nr. 6. 


Posłada na składzie ubrania męskie w najlepszym gatunku, na 
każdy sezon. Przyjmuje zamówienia z materjałów własnych i po- 


ZAKŁADY DRUKARSKIE 


Ake. Tow. DRUKARSRIEGO i WTOAWMICZEGO 


„AURJER ZACHODNI” S, 4, 
Sasnawiec alica Bqblińska W. 1. 


poesecac 


! WYKOKYWOJĄ WSZELKIE ROBOTY 
i U ZAKRES ORUKARSTWA WCHODZĄ 3 


Wolna $zkoła Rysunków i Malarstwa 
IRENY DOBROWOLSKIEJ 


przygotowuje do Szkół zawodowy ch przemysłu ar- 
tystycznego i Akademji Sztuk pięknych. 


początek nauki 1 października, 
Zapisy w poniedziałki (od 29 września do 15 paźdz.) od 6-7 y. wlec? 


ii 
$osnowise, Debliúska 1, Gimnazjom. 1833-2 
==] 


BASAS 


$ H. HOLZMANN, Katowice 
$ Telefon 801. ul. Teatralna 2. Telefon 801. 8 
$ DOM SANITARNY 


Fabryka instrumentów klinicznych, sprzętów operacyjnych; 
ż oitopedja nowoczesna, sztuczne członki; 


aparaty elektromedyczne, mikroskopy; 
przyrządy do rentgenowania; 
poniklowania, reparacje. 1691-14 


8 Państwowa Szkoła Włókiennicza w toii 
poszukuje 2 iużynierów-mechaników 


jednego na kierownika warsztatu mechanicznego j nauczy- 

ciela przedmiotów technicznych, drugiego na kierownika 

ruchu fabryki szkolnej i nauczyciela przedmiotów tech- 

nicznych. Zgłoszenia z „curriculum witae* i adresami @ 

osób, mogących udzielić referencji, należy kierować do e 
Dyrekcji Szkoły, 


1803-1 
0000000000%:00000000008 


KONKURS. 


Rada Szkolna m. Sosnowca ogłasza konkurs na po- 
sade kierownika szkoły powszechnej przy ulicy Wawel 
w Sosnowcu, Należycie udokumentowane podania należy 
składać w kancelarjij Rady Szkolnej (ul. Warszawska 6 
przy Wydziale Szkolnym) najpóźniej do dnia 15-go paź- 
dziernika r. b. 

1847-2 Prezes: (—) Dr. Zlaleniewski. 


GEE ZZA ZM RZAZA GEE) 
Wyrok w imieniu Rzeczyposp. Polskiej. 


Dn. 16 stycznia 1924 r. Sąd Pokoju w Sosnowcu dia spraw a 
lichwę wojenną, na zasadzie art 19 Ust z dola 2 VIŁ1920 r. i wy- 
rokiem Sądu Okręgowego w Sosnowcu z dn. 27 maja 1924 r, 
wskutek podanej skargi apelacyjnej, skazał Waciawa Pigę z So- 
snowca-Konstantynów za sprzedaż mięsa i słoniny po wygórowanej 
cenie na 56 zł. grzywny, z zamianą w razie niesciągalności na jeden 
miesiąc aresztu i na zaplacenie 8 zł. opłat sądowych. 


Za zgodność 


44353 EBEGB 


1834 Sekretarz Sądu W. Mader. 


pawi. | als 


EPT OODDOODAZÓADZ" 
— adako We Monsjorskiu 


wierzonych. 


Wykonanie wykwintne według ostatnich wzorów. 


DZIAŁ KOŁDER. 5 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna kołder z własnej pracowni 


ad najtańszych do najlepszych. 


Dewizą: MAŁY ZYSK — WIELKI OBRÓT! 


| EE SETY YYY TA IRC E 


Kolo Źeóskie przy Slow. Rototoików Ctrzoścjańkich h 


zawiadamia niniejszym W.W.P.P. że od t-go września r. b. | 


SZWALNIA 


w domu Stow. Robotn. Chrześcijańskich w DĄBROWIE, 

przy ulicy T. Kościuszki Nr. 3, zostaje rozszerzona w zakre- 

sle krawieczyzny i bieliżniarstwa z materjałów powierzonych 
| i przyjmuje wszelkie roboty w tym zakresie, od zwyczajnych 
i do najwykwintniejszych, po cenach przystępnych. 

1827 2 


EEEE 
E Modrzejowska 8, 


DE 


Zarząd Koła Żeńskiego. 
DOSZSZZZESZSCZZZDZZSEIO0D0OZEBI 


TAR 


ZREZZZEEZ: 


CEE 
Modrzejowska 8. |) 


B ZAKŁAD KUSNIERSKI 


M. ROZENTAL w Sosnowcu 


Nodrzejowska 8 — parter 


znany z dobrego przyjęcia i solidnego wykonania przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wchodzące z włas- 
nych i powierzonych futer, pod własnem kierownictwem 
| odpowiedzialnością, futra męskie i damskie, żakiety kara- 
kułowe i fokowe, różne kołnierze, mufki i futrzane czapki re 
paracje i przeróbki uskuteczniają się szybko i starannie 


H PO CENACH PRZYSTĘPNYCH. 1841-2 
© Modrzejowska 8. Modrzejowska 8, 
ESEE EC AE! (ojojoj 


Ezy chcesz kqf piękną? 


pozbyć się bez śladu 4 


(a 
ó 
W 
i 
A 


dpaletinny | marsal na twarzy? 


Więc atyai tran Ermr(iia „Piegol* 
Żądać w składach aptecznych 
1 aptetach. 1723-11 


e9999 


EAZA a EZEJ 


Chorohy piersiowe (pln) 


leczy: „BALSAM TAIOCDLAN AGE", 


Jednocześnie przywraca apetyt. 
wzmacnia organizm, powiększa 
wagę clała, usuwa uporczywy ka- 
szel i chorobliwe poty. 
Używać za poradą lekarza. 1724-7 
Sprzedają apteki i akłady apteczne. 


piegów, x 


| 


pzm 
FIRMA 


W. GRAJCAR 


w Sosnowca, Modrzejowska 15 
Poleca na sezon bieżący 
wielki wybór 


okryć damskich 


oraz towary łokciowe: 


wełny, aksamit | jedwanie, 


Uwaga. Sprzedaż także na 


rozpłaty 
krótko i długoterminowe przy 
wpłacie 1/ części. 17722 


|| Orotwe ogłoszema. | 


| Kupno i sprzedaż. | 
5 groszy zB wyraz, 


Qgzafa sklepowa do sprzedania. So- 
snowiec, Nowopogońska 24. 


1766-2 
K" rebre, rasowe aprzedam. 
Zawiercie, doktór Löwenstein, 
1796-1 
Skrzypce szkolne bardzo dobre 
„Sztainer* za 20 złotych, oraz gl- 
tarę i mandoliny włoskie otazy|nie 
sprzeda księgarnia „Polonja“ w Sielcu. 
1817-5 
Rower w dobrym stanie do sprze- 
dania niedrogo, Sosnowiec, ulica 
Przejazd I. Bajer. 1831-2 
Z powodu wyjazdu eprzedam zaraz 
6 drabin tynsztunkowych i t p. 
oraz barak rozbierany 6,%x4,%x3,0 m, 
Zgłoszenia adm. „lskry* pod +” 
1 


Qpredam tanio sklep spożywczy 
© w dobrym punkcie z urządzeniem 
i mieszkaniem. Wiadomość „Iskra*, 
1842- 
(Sprzedam okazyjnie instrumenty 
smyczkowe i dęte, Wiadomość 
„lskra* Dąbrowa, 1837-3 
iZ upię domek z wolnem mieszka- 
Aw niem i sklepem w Dąbrowie w 
dobrym puakcie. Czeladź ni, Nowa 2, 
Podczaski, Tamże do sprzedania 
pompka 4 weniylowa z kolem na 
studnie, 2 piece do emal|awania, le- 
war | różne naczynia duma 
= 


| Posady i prace, | 
Zaofiarowane 5 groszy za wyraz, 
PE 


tróż — ogrodnik potrzebny, młody, 

energiczny, 2 dobrem: świadectwa 
mi. Zawiercie, doktór Löwenstein. 
1797-1 

potrzebny subjekt fryzjerski zaraz. 
Milowice, K. Szulc. 1819-1 

Erediepć (ka) sklepu kolonjalno- 

spożywczego poszukiwani. Żgło- 

szenia księgarnia Gonery, Dąbruwa 
Górnicza. 1828-1 


p 
|| Foszuwiwace  wrusee 4a wyraz. | 
0 


Bea a trzeca letnią prakty- 
ką poszukuje posady pomocnika 
buchallera w większym przedsię- 
biorstwie uhrześcjanskiem. Oferty pod 
„Bucnalierka* du „iskry w  Będzi- 
nie. 1854-2 


Nr. sèu. 


lody, pracowity | uczciwy pra- 

cownik, z 2 | pół roczną prakty- 
ką handlową, z ukończonym kursem 
księgowości, poszukuje posady eks- 
pedienta. pomocnika magazyniera lub 
jakiegokolwiek zajęcia. Miejscowość 
obojętna, Łaskawe zgłoszenia da Iskry 
Sosnowiec, dla „Zdolnego”. 1841-2 


Poszukuję mieszkania 2 pokoje z 
kuchnią od zaraz, Łaskawe zgł 
szenia do adm. „łakry” dla „M. K“ 
1k26-2 
D' wynajęcia 2 pokoje umeblowa- 
ne, oddzielne wejście, światło 
elektryczne, z wiktem lub bez, Może 
być dla 4 panów, Pogoń, Raciawicka 
3, m, 14. 1848-2 


LL 
Różne 
5 groszy ta wyra. 


— 
"T'apicer Ratajski, Sosnowiec Nie- 
miecka 5, przylmuje wszelkie za» 
mówienia w zakresie  tapiceratwa. 
Uskutecznia wszelkie przeróbki mo- 
bll starych i materacy. Ceny niskie, 
1743-8 
D° iworzącega aig kompletu woko 
licy ulicy Staszyca, Narutowicza, 
da kl, I gimn. są wolne miejsca dla 
2—3 dziewczynek intellgentnych nle- 
co zaawansowanych. Wiadomość w 
„lskrze”. 1744-2 
ponieważ Nr. Nr. 84, 397, 2282, 
2283, 4306, 4307, 90341,' 90342, 
90343 | 90861 papierów  wartożelp- 
wych skradzionych z mojego mlesz- 
kanla dala 12 sierpnia są zaatrzeżo- 
me, przeto uprasza się a łaskawy 
zwrot takowych w jakikolwiek bądź 
sposób. 1815-2 
Da Zofja zpublła aakłewkę, 
w której był patent | wyrok na 
zł. 555 na Antoniego Galara, wsi Ry- 
czówek, który unieważniam. 1821-2 
ofja Pietras zpubiła patent handto- 
<= wy wydany przez urząd skerbo= 
wy w Sosnowcn, 1824-2 
WA 7ytwalitikowana nauczycielka przy 
WY  gotowuje do szkół Średnich, 
Lekcje w komplecie lub połedyńcza, 
Sosnowiec, Aleja 19, I pietra. 


Dosznkaję uczni | uczennic do kom. 
a pleto, wyuczam języka francuskig= 
oraz konwersacji. Wiad. w Iskere 
edzin 1856 
QĄ/scólnika posznknję do dobrego 
nowoatworzonego inierama ma- 
sarskiego, lub kierownika. Zgłoszonia 
„lskra* pod „3,000 zł." 1843 3 
A weksle z podpisem S Hocherman 
Gi z żyrem na odwrotnej stronie R. 
Hocherman przy pożarze w dnis 13 
września b, r. zastały zgubione i dla 
znalazcy tracą wartość. 1838-2 
etei języka niemieckiego I po 
cząików francuskiego udziela. DĄ- 
browa, Łabędzka 9, Przewoźnik, 


1801-3 
PRZEPISYWANIE MASZYNOWE, 
tłumaczenia, podania, koreapoa- 
dencje, księgowanie. Sosnowiec, Ślen- 
kiewicza 6, m. 4. 1802-3 
adm. „Iskry” jest do odebrania 
za zwroiem kosztów ogłosaenia 
fracht Nr. 1906 na imię Marjana Mi- 
chałowskiego. 1853 
Q*'rezam Małgorzatę Wojtala, wła- 
ścicielkę sklepu w Sosnowcu ul, 
Robotnicza, ża o ile nia zwróci nada! 
pożyczonych od mojej żony pieniędzy, 
zmuszony będę wystąpić na drogą 
sądową. Paweł Tomczyk. 1948 


| Zgubione dokumenty. 
4 grosze za wyraz, 


goa Jakób zgubli kartę wojakową, 
wydaną przez 73 p, p. Sląsk Cle- 
szyński w Skaczowie, 1792-1 
Zen paszport zagraniczny wyd, 
przez Starostwo Będzińskie. Hersu 
Wajman. 1813-2 
gom Władysław zgubił paszport 
wydany przez magistrat m, Dg- 
browy, oraz różne Awiadectwa, 
1825-2 
jernatowi Antoniemu skradziono 
portfel zawierający kalążaczkę 
wojskową, wyd. przez PKU Sosno- 
wiec, dowód osoblaty, oraz inne war- 
tońclowe papiery, które unieważniam, 


1784-1 
Spradziono na poczele portfel, ksią- 
żeczkę wojskową, legitymację 
tymczasową i wyciąg 2 ksiąg 
mości wydane na imię lał Rak. 
Zwrócić da adm. „Iskry“, 1826-2 
Hadczyk Antoni zgubił kalążię kasy 
„J chorych, wydaną przez kopaldię 
„Płaski”, 1857 
Bs Franciszek zgubił kaigżeczko 
wojskową, wydaną przez P K U 
Sosnowiec, dowód osooisty przaz gm. 
Czatkowy. 1832-3 
W pociągu między Łazam, a Ząb- 
kowicami zgubiono książeczkę 
wojskową na imię Mordka sziaja* 
teld, Zawiercie, Parębska 1. 3 


m 
CJ 
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